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OZDKDUISEA RADZA MORA BENTO 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc, drożej. Dro- 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKĘ 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego E tel. 5-98; 
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„Czarna broszura” na użytek zagranicy. 


Zeznania świadków w procesie b. więźniów brzeskich. 


WARSZAWA, 2 12. (wł.) Dziś ze- 
znawali w procesie, wybitni przywód 
ey, tak PPS., jak i innych stronnictw. 
Duże wrażenie wywołały zeznania An 


drzeja Struga, które miały momenty > 


bardzo ostre, ale i momenty wzrusza- 
jące. 

Na jutro zapowiedziana jest kon- 
*frontacja pomiędzy dyr. Dziadoszem, 


a red. Haeckerem. Konfrontacja ta . 


budzi wielkie zainteresowanie. 

Pierwszy zeznawał poseł Czapiński 
z PPS. Świadek mówił o t. zw. „czar_ 
nej broszurze”, będącej / przedrukiem 
interpelacji PPS. w sejmie, w sprawia 


 — Brześcia, która przetłumaczona została 


na trzy języki na użytek zagranicy i 
opatrzona wstępem Vanderveidego. 

P. Czapiński twierdził, że broszura 
ta nieszkodzi interesom państwa. 

Świadek stwietdził, że przed rozpo- 
częciem procesu, jak i obecnie w sze- 

-regu pism zagranicznych ukazują się 
dłuższe artykuły na ten temat, których 
autorzy dowodzą, że tego rodzaju spta- 
wy uspasabiają zagranicę nieprzychy!- 
nie dla A” mającej i tak dość wro: 
zów. z 

Kongres w. kakoe miał na ceiu 
przygotowanie wyborów i nawiązanie 
kontak:u z wyborcami. 

P, (uapiński przytoczył szereg wy- 
padków rzekomych nadużyć wybor- 
czych w powiecie nowotarskim i sąsied 
nich, Świadek skarżył się na działalność 
policji i oświadczył, że lud jest odeie- 
ty od aparatu państwowego. 

Świadek Andrzej Strug (Gałecki) ze_ 
znał, że nie unikał spraw społeczny:h, 
aczkolwiek nie robił nigdy polityki, 
Zawsze walczył z krzyw dami społeczne 
mi i politycznemi. 

Kongres krakowski byl tylko łagod- 
ną formą protestu, przeciwko temu. co 
"się w Polsce dzieje. 

Ludzie siedzący na lawie oskar: 
żonych w chydny sposób zostali już u- 
"karani. Pisałem o tych gwałtach i bez- 
„prawiach. y 

Bylem kiedyś człowiekiem marsz. 
Piłsudskiego. i człowiekiem Polski — 
dziś jestem igraszką jakiegoś fatum. 


W kraju panuje zakłamana dykta- 
tura, a urzędy i administracja, od naj- 
wyższych stanowisk do posad wójtow- 
skich, obsadzone są przez oficerów: 

Świadex Rubinsztajn mówił o dzia- 
lalmości TUR, 

Następnie zeznawali świadkowie: Ta- 
taj i Konopacki z Łowicza a wystavie- 
niach na wiecach oskarżonego Ciolka- 
3Za. | 

Świadek Chaciński, wiceprezes Cu. 
D. mówił o stosunkach panujących w 
Centrolewie i twierdził, że kongres kra- 
kowski miał charakter działalności 
parlamentarnej i zwykłej formy prote_ 
stu, uznanej na Zachodzie. 

Świadek Zajączkowski, 
drukarni „Robotnika” 


kierownik 
. zeznał, że w dru- 


karni tej nie drukowano żadnych nie- 
legalnych druków, a kontrola nad dru- 


BEZROBOCIE W ANGLJI. 
LONDYN, 2. 12. — Według danych 
urzędowych liczba bezrobotnych w An 
glji wynosiła w dniu 28 listopada 
2.615.115 osób. 


karniami jest bardzo ścisła. 

Świadek Jankowski, b. minister twier 
dził, że kongres krakowski był normal 
nym objawem walki opozycyjnej. 


Ostatni zeznawał świadek Chądzyń- 
ski, przywódca NPR., nie wnosząc nić 
nowego do sprawy, 

Jutro dalszy ciąg zeznań świadków. 


Przyjazd jugosławiańsz 890 
ministra soraw zagr. p. Niarinkowicz 2. 


WARSZAWA, 2. 12. (wł.) — Dziś o 


godz. 10 rano przyjechał do Warsza .y 


- minister spraw zagranicznych Jugosła 


wji, p. Marinkowicz z małżonką. Na 


- dworcu powitali go obydwoje p. Zale- 
-sey urzędnicy ministerjum spraw za. 


granicznych, poselstwo  jugosłowiań- 
skie, pos. Czechosłowacji i t. d. 
PP. Marinkowicz zamieszkali w ho 


telu Europejskim. W południe p. Ma- . 
rinkowiez złożył wizyty ministrowi Za 


leskiemu i premierowi Prystorowi, 0 
godz. 12.30 nastąpiło złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, o godz. 1 
przy gety był przez prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, który następnie podejmował 
gości jugosłowiańskich śniadaniem. 


Miiiard franków rocznie straci Francja 


wskutek ceł 


PARYŻ, 2. 12. (wł) — „Excelsior“ 


zamieszcza obszerny artykuł na temat 


nowego kursu w angielskiej polityce 
celnej: > 

Cła ochronne poważnie zagrażają 
wymianie towarów pomiędzy Francja 


ochronnych. 


a Anglją. Wywóz francuski do Angli 
zmniejszy się prawdopodobnie o 20 pr., 
a szkody, jakie poniesie Francja, wyno 
siłyby co roku około miljarda frankow. 
Przemysł straci 800 miljonów, a rolni- 
ctwo 200. 


Cena numeru 10 groszy. 


„e: OGR wy* 
nosi miesięcznie 
zł. 2.00 
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 3 
dakcji 6- 92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 


Warszawa 65.070 


DĄBROWA, "PR Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, A ROA tel. 16. 


FORD ZAKŁADA MONTOWN TĘ 
W GDYNI. 


GDYNIA, 2. 12. Od kilku tygodni to- 
czą się rozmowy między przedstawicie- 
lami fabryk samochodowych Forda i 
urzędem morskim w Gdyni w sprawie 
sprzedaży lub oddania w dzierżawę za- 
kladom Forda części nadbrzeża w pos- 
cie gdyńskim. 

Rokowania weszły 
końcowe. \ 

Tereny, nadające się dla Forda, już 
wyznaezono. 

W chwili obecnej robi się kalkula- 
cję robót, które trzebaby przeprowa: 
dzić na surowem nadbrzeżu, aby je po- 
wiązać z węzłem kolejowym itp. 


już w stadjum 


Ford zamierza wybudować w Gdy. 
ni wielką montownię na wzór monto- 
wni kopenhaskiej Niektóre części są- 
mochodów sprowadzane byłyby z Ame- 
ryki, niektóre robione byłyby w Gdyni 

Zakończenia rokowań należy się spe 
dziewać w dniach najbliższych. 


WYBORY PREZYDENTA MŁODEJ 
REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ. 


MADRYT, 2. 12. — Parlament hisz- 
pański zatwierdził pensje prezydenta re 
publiki. Pensja stała będzie wynosiia 


rocznie miljon pesetów, a dodatki na 
koszty reprezentacyjne 1 milj. 250.000 zł. 

Termin wyborów jest 
na dzień 10 grudnia. 


naznaczony 


Porwanie 7-miu obserwatorów zagranicznych. 


LONDYN, 2. 12. — Japońska ageneja 
prasowa „Simbun Rengo“ donosi o 
porwaniu obserwatorów zagranicznych, 
którzy przed dziesięcioma dniami zjawi 
li sie w Mandżurii, by zbadać . stan 
rzeczy na miejseu. Byli to attaches woj 
skowi z Tokio i z Pekinu oraz konsul 
niemiecki z Mukdenu, który  dobro- 


*woluie przyłączył się do wyprawy. Ko- 
misja składała się z dwu oficerów an- 


gielskich, dwu francuskich i dwu ame 
rykańskich. 
Porwanie nastąpiio pomiędzy Czing 


Czao a Kof-Pang-Tse. Obserwatorzy ba 
wili w głównej kwaterze chińskiej 
armji marszałka Czang-Sue-Ljauga, 
który przed kilkoma dniami rozpoczął 
ofeusywe na szlak kolejowy Pekin -— 
Mukden. ; 

Chcąc zbadać sytuacje w odleglej- 
szych punktach od Czing-Czao, obserwa 
torzy wyruszyli trzema samochodami 
w towarzystwie silnej eskorty chiń- 


skiej. Nie dojechawszy do Kof-Pang- 
'Tse, zginęli. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 


Sad 2 


ngielski 7a ograniczen' em 


natomstwa. 


UNIE ad ROBOTNICY, MATKI 7 DZIECI W PROCESIE 
0 SPĘDZENIE PŁODU. 


LONDYN, 2. 12 — Sąd w Leeds wy 
dat wyrok w sprawie spędzenia płodu, 
który wywołał wielkie wrażenie w opi 
nji publicznej. Oskarżona  robotnica. 
matka siedmiorga dzieci, została przeż 
sąd uniewinniona, przyczem sąd w mo 


tywach wyroku ogłosił. iż nie może na 


łożyć kary za spędzenie płodu, ponie. 
waż obok przepisow formalnych kode- 
ksu karnego, istnieją także względy 


socjalne. 

Sąd twierdzi, że Anglja jóst * prze- 
ludniona, a ustawodawstwo karne w 
sprawie spędzania płodu wymaga szyb 
kiej rewizji. Masy. które znajdują się 
w nędzy, powinny mieć możność ogra 
niczania potomstwa, a ustawodawstwo 
powinno im ułatwić tę akcję, aby nie 
popadali w konflikt z kodeksem kar- 
nym. 


Wstrzymanie pochodu bezrobotnych 
na Waszynsion 


NOWY JORK, 2. 12. Władze ame- 


„rykańskie wszczęły pertraktacje z en: 
tralami związków zawodowych w spra- 


wie t. zw. pochodu głodnych na Wa- 
szyngton. Prawdopodobnie. olbrzyra*a 


„ta manifestacja zakończy się bez więk- 
„szych zajść. związki zawodowe wysłą 


delegatów do prezydenta Hoovera, kt»- 
ry już wyraził zgodę na ich przyjęcia 


Tom niemniej jednak w Waszynyt:= 
nie przedsięwzięto daleko idące środki 
ostrożności, 

W dniu wczorajszym, poza kilkoma 
wypadkami zakłócenia spokoju. więk- 
szych awantur nie notowano. Pochod 
bezrobotnych, na życzenie związków zka: 
wodowych został chwilowo wstrzyma. 
ny. 


GENERAŁ HONJO 


naczelny wódz japońskich sił zbroj: 
mych w Mandèurji. 


napad na attaches wojskowych byl 
zorganizowany przez bandytów. Z eskor 
ty jeden tylko żołnierz zdołał się urato 
wać i dotarł do chińskiej kwatery giów 
nej. Nie mógł jednak udzielić wyjas- 
nien, ponieważ w chwili napadu znajda 
wał się w odległości 5 kilometrów, 

Władze japońskie przypuszczają, ża 
banda, która porwała obserwatorów, za 
żąda okupu. Wypadki tego rodzaju nie 
są w Chinach rzadkością. 

TOKIO, 2. 12. Ofiejalay komunikat 
sztabu japońskiego donosi o marszu 
wojsk chińskich pa Cycykar. Przednie 


straże gen. Maa znajdują się w odległo 


ści 40 klm. od tego miasta. Gen. Honye 
wysłał na odsiecz Cycykaru dwie bry 
gady, ponieważ załoga japońska wyno 
si zaledwie dwa tysiące żołnierzy. 

Również na południu chińczycy ata 
kują linję kolejową Pekin — Mukden. 
Wezoraj znajdowali się w odległości 75 
kim. od Mukdenu. 


Str. 2. 
KAWA Z ROPĄ NAFTOWĄ JAKO 
OPAŁ W BRAZYLJE. 


NOWY JORK, 2. 12. — Związek bra 
zylijskich plantatorów kawy złożył me 
morjał w ministerjum handlu, dotyczą 
cy obecnego kryzysu. Autorowie memo 
qrjału dowodzą, iż dla zapobieżenia dal 
szemu spadkowi cen, niezbędne jest 
zniszezenie 8 miljonów worków kawy. 
Należaloby kawę zmieszać z ropą nafto 
wą 1 rozdać ubogiej ludności jako opał 

Memorjał będzie rozpatrywany na 
najbiiższem posiedzeniu parlamentu 
brazylijskiego. Dodać wypada, że w r. 
ub. zniszezono w wyżej opisany sposób 
15 tysięcy ton kawy. 5 


BOMBY NA SYNAGCGĘ. 
Śmierć głodowa dla żydów budapesz- 
teńskieh. 

WIEDEŃ,.2. 12. Dzisiejsza prasa wie 
deńska donosi o aresztowaniu organiza- 
tora projektowanego przewrotu na Wę- 
grzech. Był nim dyrektor wytwórni 
filmowej, Temesvany. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Te- 
mesvanego znaleziono szczegółowo 0. 
pracowane dekrety rewolucyjnego rzą- 
du Szczegóły są wręcz sensacyjne. | 

Po dokonaniu zamachu rewolucjo- 
niści mieli opanować wszystkie urzedy 
państwowe, banki, wielkie magazyny 
żywnościowe i redakcje dzienników. 


Ministrowie i osoby zbliżone do sfer 
rządowych byliby aresztowani. Naczel- 
nik policji budapeszteńskiej, Hetonyi, 
miał ponieść śmierć. Wszystkie kapi- 
tały w bankach miały ulee konfiskacie. 
Przygotowany dekret zawieszał swobo- 
dę słowa i zebrań. Za strajk urzędniczy 
groziłaby kara śmierci.  Zamierzono 
wprowadzić przymus pracy. 

Na uwagę zasługuje projekt, analo- 
giczny do heskiego dr. Basia wprowa- 
dzenia na Węgrzech kartkowego przy- 
działu żywności. Chrześcijanie otrzy- 
mywaliby racje, wystarczające do przo- 
trwania kryzysu, podczas gdy żydzi 
byliby pozbawieni żywności. W ten. spo 
sób rząd rewolucyjny zamierzał zmu- 
sić ludność żydowską do opuszczenia 
Węgsier, 

Jak wynika z zeznań aresztowanych, 
zamachowcy zamierzali wysadzić w po- 
wietrze wielką synagogę budapeszteń- 
ską. W tym eelu była zorganizowana 
grupa pyrotechniczna. zaopatrzona w 
bomby o niezwykłej sile. 

Śledztwo trwa nadal. Należy spodzie 
wać się dalszych aresztowań. 


— 0 — 


LIST HITLEROWCÓW DO AMBASA 
DORA FRANCUSKIEGO w PARYŻU 


PARYŻ, 2. 12. — Korespondent dzien 
nika „Liberte“, znany publieysta Bain. 
ville, donosi z Berlina, że ambasador 
francuski, Franciszek Poncet, otrzymał 
list od naczelnych władz stronnietwa 
narodowo - socjalistycznego. 

List był wysłany z kwatery Hitlera 
w Monachjum, a przywiózł go specjal 
ny kurjer, zaopatrzony w legitymacje 
partyjne. Hitler zapewnia ambasadora, 
iż na wypadek przewrotu w Rzeszy Nie 
mieckiej, prawa Francji będą uszano- 
wane. Posługując się terminologją dość 
mętną, Hitler daje do zrozumienia, że 
stronnictwo jego nie dąży do całkowi- 
tego obalenia traktatów, lecz jedynie 
do usunięcia kilku paragrafów, które o 
kazały się nieżyciowe. 


PRASA ANGIELSKA W SPRAWIE 
ZAWIESZENIA ZBROJEŃ. 


LONDYN, 2. 12. — Dzienniki dzisiej 
sze omawiają przyszłą konferencję rox 
zbrojeniową. „Times“ zastanawia sio, 
czy termin 2 lutego jest odpowiedni. 

Za przyśpieszeniem konferencji prze 
mawia ogólna nędza w Europie, a 
zwłaszcza sytuacja w Rzeszy niemiec- 
kiej. Praktycznie jednak rzecz biorąc, 
konferencja minie się z celem, albo- 
wiem obrady potrwają kilka miesięcy. 

Konserwatywna prasa zwraca uwa- 
gę, że na konferencji mogą zyskać jedy 
nie Niemcy, podczas gdy inne mocar- 
stwa nie na tem nie zyskają. 


RSSI S a ZN RE MRDR 
Ogłaszajeie się 
w „FXPRESTE ZAGŁĘBIA”. 


Nr. 330. 


Militaryzm niemiecki prowokuje 
nową wojnę światową 


Skandaliczne wyroki sądów nie- 
mieckich, dyktowane przez włądze 
wojskowe, a wyraźnie zmierza jące 
do zduszenia wszelkich objawów 
krytyki metod działania odrodzone- 
go militaryzmu niemieckiego, po- 
nownie zwróciły na siebie uwagę 0- 
pinji światowej. Skoro Niemcy są 
formalnie republiką, to w tej repu- 
blice czynnikiem mimo wszystko 
decydującym są po dawnemu reak- 
cyjne sfery wojskowe. Regułą już 
stało się, że ilekroć _ ministerjum 
Reichswehry wystąpi do sądu z do- 
niesieniem przeciwko jakiemuś pu- 
blieyście, zwłaszcza w dziedzinie t. 
zw. „zdrady tajemnic wojsko- 
wych“, — tylekroć już zgóry uwa- 
żać należy owego publicystę za ska- 
zanego. 

Militaryzm niemiecki, świetnie 
znów zorganizowany, zdobył caiko- 
witą już niemal władzę w Rzeszy 
i przygotowuje się znakomicie do 
przyszłych swych zadań. A 

Jakież są te zadania? 


Generał Sockt, który jako. b. 
szef Reichswehry, wyraża napewno 
poglądy sztabu niemieckiego, po- 
wiedział w swoim czasie publicznie, 
że zadaniami temi jest wojna, ma- 
jąca Niemcom przywrócić utracone 
tereny na Wschodzie. Kto choć prze 
lotnie zetknął się z Reichswehrą ten 
wie, że pała ona wprost żądzą wal- 
ki z Polską, żądzą „odzyskarią® 
Pomorza, Poznańskiego i Śląska. 

W wydanem obeenie dziele zna- 
nego niemieckiego pisarza wojsko- 
wego, b. pułkownika. Immanuela, 
znaleźć można szezegółowo opraco - 
wany plan tej przyszłej wojny Nie- 
miec przeciw Polsce i przeciw iej 
sojusznikom. Wedle zdania autora 


tej książki, noszącej tytuł: „Wiel 


ka wojna przyszłości — nie jest fan- 
tazją*, — wojna musi wybuchnąć, 
bowiem zbierająca się niebawen: w 
Genewie konferencja rozbrojeniowa 
— zawiedzie nadzieje na całej linji. 
Niemcy więc będą musiały się chwy 
cić broni... 
Kiedy to ma nastąpić? 


Niemiecki pułkownik twierdzi, 
że stanie się to ` jeszcze przed ro- 
kiem 1940-tym. 

Kto ma się w owej wojnie bić 
i przeciw komu? Nauczony doświad 
czeniem, nie chee niemiecki autor 
liczyć na bezpośrednią pomoc Włoch 
przeciw Francji i Polsce, ani też 
aktywną pomoc Anglji. Włochv to 
— jego zdaniem — „rezerwa wojsko 
wa“, która napewno nie będzie uży- 
ta przeciw Niemcom. A więc któż 
stanie po stronie Niemiec? Pewnym 
sojusznikiem ma być Austrja i ma- 
ją być. Węgry. Co dc Rosji, — autor 
boi się sojuszu z Sowietami, bo o- 
znaczałoby to konieczność zbolsze- 
wizcwania Niemiec. „Przy zręcznej 
atoli taktyce”... można „doskonale“ 
na rzecz Niemiec wyzyskać również 
Rosję, która jednak pozostanie na 
uboczu, chyba,* żeby 
obalić bolszewików i skłonić żywio- 
ły, które w ich miejsce dojdą do 
władzy, aby poparły Niemcy... 


Rojenia niemieckiego military- 
sty idą jeszcze dalej. Twierdzi, ze 
chociaż głównym i najniebezpiecz- 
niejszym wrogiem będzie dla Nie- 
miec armja francuska, — nie mcżna 
jednak „zaniedbywać“ i Wschodu. 
Niemcom nie wolno „zadowolić się* 
zwycięstwami chwilowemi: — po- 
winny zniszczyć armje wszystkich 
państw przeciwnych, a więc t Fran- 


"cji, Polski, Belgji, Czechosłowacji, 


Rumunji i Jugosławji. Za wszelką 
cenę winnyNiemey unikać wojny po 
zycyjnej, dążąc natomiast do walk 
ruchomych. 

Jeśli uda się powalić Frarcję 
wpierw, nim ta zdoła sprowadzić 
wojska kolonjalne, — wojna będzie 
dla Niemiec zwycięska...,„,Przeciwni 
ka trzeba zaskoczyć nagle i uderzyć 


: mieckie 


się udało... 


silnie, wyzyskując doskonałe nie- 
środki © komunikacyjne. 
Uderzenie musi pójść na Warsza- 
wę, — trzeba odciąć ©d Polski w 
pierwszych uderzeniach Górny 
Śląsk, aby w ten sposób rzucić prze- 
ciw Polsce.. ludność niemiecką tej 
prowincji, — trzeba opanować 
Gdańsk, ale przedewszystkiem trze- 
ba... zagarnąć Gdynię, aby utrud- 
nić flocie francuskiej akcję na rzecz 
Polski... 

To samo—ma się stać z Czechosło 
wacją:—,trzeba śmiało  uderze- 
niem zajść na jej tyły, zająć kraje 
niemieckieCzechosłowacji i wywołać 
powstanie ludności niemieckiej...“ 

Wojna prowadzona ma być jed- 
nak przedewszystkiem przeciw Pol- 
see w celu odzyskania wszystkich 
ziem, które traktat wersalski przy- 
zmał jej z dawnych posiadłości pru- 
skich 

A cóż jest celem ostatecznym o 
wej przyszłej wojny? A no, rzecź 
prosta: — przywrócenie potęgi nie- 
mieckiej dc stanu z przed 1914 roku. 

„Dopóki droga lądowa do Prus 


Wschodnich jest zamknięta, trzeba. 


aby Bałtyk został opanowany przez 
Niemeów... Francuzów wogóle nie 


wolno dopuścić na wody Bałtyku, 


— a gdyby ilota francuska tam do- 
tarła, — musi być zniszczona... PO- 
lakom trzeba w każdym razie za- 


brać ich punkt oparcia: Gdynię — * 


i utrzymać komunikację z krajami 
północnemi...* 
Ale i to nie wystarcza niemiec- 


Sprawa stworzenia w Polsce szere- 
gu nowych warsztatów pracy dla za- 
trudnienia poważniejszej liezby bezro- 
botnych stanowi jedno z  najaktual- 
niejszych zagadnień bieżącej chwili. 
Ponieważ klęska bezrobocia dotyka za 
równo przemysł, jak i rolnictwo, prze 
to wydaje sie rzeczą słuszną, by myśl o 
realizacji tego zagadnienia rozciągnąć 
na obie te dziedziny życia gospodarcze 
80. 7 


Jeśli jednak chodzi o nowe, pozyty*' 


wrie w obu dziedzinach działające o- 


środki pracy, to dziś z całą pewnością 


sra 


można stwierdzić,że znalezienie środków 
na uruchomienie warsztatów produkcji 
wielkokapitalistycznej w skali odpowiaą 
dającej choć w części rozmiarom bezrobo 
cia — jest rzeczą niezmiernie trudną. 
Polska nie jest zresztą pod tym wzglę 
dem szczęśliwsza od wielu innych, 


zamożniejszych i wyżej gospodarczo zor 
/ganizowanych krajów Europy i Amery 


ki. Raczej należałoby więc uciec się do 
sposobów bardziej prostych, skromniej 
szych, lecz boz wątpienia w działaniu 
swem — skuteczniejszych. Chodzi mia- 
nowicie o zorganizowanie produkcji, 
któraby zatrudniała  jaknajwiększą 
ilość pracy ludzkiej, jednocześnie zaś o 
organizacje produkcji, nie wymagają- 
eej kosztownych instalacyj, których 
niema za eo nabyć. Krótko mówiąc, je- 
dnym z dobrych sposobów dopomoże- 
nie sytuacji byłoby zorganizowanie na 
wielką skalę produkcji domowej, nie 
wymagającej ze strony robotnika spe- 
ejalnych ani daleko posuniętych kwali 
fikaeyj. 


« 


Do takich przemysłów „domowyce 
należą przedewszystkiem pewne gałę- 
zie produkeji konfekcyjnej, następnie 
produkeja wikliniarsko - koszykarska, 
produkeja niektórych artykułów drzew 
nych, zabawek itp. Dotychczasowa prak 
tyka wykazuje, że ośredki tych rodza- 
jów produkcji dają się w Polsce organi 
zować stosunkowo bardzo łatwo i nie 
mał bez żadnego nakładu pieniężnego. 
Tak np. ośrodki przemysłu konfekcyj- 
nego w Małopolsce, w okolicach Łodzi 
i Białegostoku powstały samorzutnie 
pod wpływem konjunktury przy mini- 
mąinym wkładzie kapitałów. Rozbudo- 


ny i autorytatywny. 


JE WARSZTATY PRACY. 


kiemu militaryście: —  „Narazis, 
póki jeszcze trwa pokój, musi na+ 
stąpić przywrócenie całkowitej siły 
zbrojnej Niemiec, na lądzie, morzu, 
w powietrzu, — a do tej siły zbroj- 
nej trzeba również zaciągnąć kobie- 
ty, zwłaszcza do służby  pomocnie 
czej... * 

Pułkownik Immanuel wierzy, że . 
gdy Niemcy zdołają przed wytu- 
chem wojny odbuduwać jawnie swą 
armję, to naPewno pobiją: —Fran- 
cję, Belgje, Polskę, Jugestławję, Ru- 
munje i Czechosłowację. 

To, że on, jak i wielu jego roda- 
ków, mogą się w tym względzie mmy- 
lić, — to już inna kwestja. Gdy się 
czyta tę i wiele innych niemieckich 
książek, — uderza w nich pewnećć, 
z jaką autorzy twierdzą, że Niemcy 
muszą jeszcze raz spróbować szezę- 
ścia na polu bitwy, bo w pokojowej 
rywalizacji nie mogą sobie znaleźć 
miejsca wśród innych narodów. 

Coraz: powszechniejsze w Niem- 
czech przekonanie o konieczności 
wojny wskazuje, że „choroba pgy- 
chiczna Niemiec“ zatacza coraz groź 
niejsze kręgi. Niemcy nie chcą roz- 
brojenia, nie chcą utrwałenia poko- 
ju. Będą napewno szukały okazji 
do zerwania konferencji rozbroje- 
niowej, bo ich celem jest wywalcze- 
nie sobie wolnej ręki dla dalszych 
zbrojeń. 

Cel zaś tych zbrojeń jest jasny. 
Pułkownik Emmanuel wyjaśnił to 
w sposób dostatecznie umotywowa- 


wa ich jest dziś w dalszym ciągu możli: 
wa, gdyż artykuły tam wyrabiane znaj 
dują łatwy zbyt nietylko w kraju. leez 
i zagranicą. Umiejętne zasilenie tych 
organizacyj przemysłu w kapitał — 
mogłoby nietylko znacznie powiększyć 
produkcję, lecz również dać pracę tysią 
cem bezrobotnych. To samo dotyczy da . 
mowego przemysłu koszykarskiego i 
przemysłu drobnych wyrobów drzew= 
nych. 

Praktyczne przeprowadzenie organi 
zacji takich warsztatów praey dałoby. 
się uskutecznić przedewszystkiem przez 
uruchomienie odpowiednie tanich, re- 
gjonalnych kredytów na produkcję 
rzemieślniczą i domową, o to za pośred= 
nictwem bądź komunalnych kas oszczę. 
dności, bądź też banków państwowych 
Regjonalny charakter tych kredytów, 
powstałby przy docentralizacji dyspo- 
zycji niemi, co miałoby również i tę do 
brą stronę, że powodowałoby odpływ 
bezrobotnych z wielkich eentrów prze- 
mysłowych do prowincjonalnych ośrod 
ków produkcji. 


Jeśli chodzi o eksport tych artyku- 
łów, to istniejący obecnie aparat mógł 
by prawdopodobnie sprostać zadaniu, 
oczywiście przy udoskonaleniu jego or- 
ganizacji przez utworzenie szeregu po- 
rozumień i związków eksportowych mię 
dzy przedsiębiorcami i kupcami. doko- 
nywującymi skupu tych artykułów dla 


„eelów eksportowych. Cenną rolę w orga 


nizaeji produkeji rzemieślniczej i domo 
wej mogłyby odegrać również organi- 
zacje spółdzielni zarobkowych, które 
mogłyby się zawiązywać nawet bez ka 
pitałów, a na podstawie aportu człon: 
ków w postaci wniesionych godzin pra 
cy, wykonanych na minimalnie koszta 
jącym materjale i suroweu. : 

Sprawy te nadają się pod rozwag 
szczególnie obecnie, a to z tej racji, iż 
wskazują one jedną z praktycznych i 
celowych dróg złagodzenia bezrobocia. 
Wprawdzie nie rozwiązują one — oczy- 
wiście — całokształtu zagadnienia bez- 
robocia w Polsce, jednak mogą stano- 
wić dość poważny przyczynek w ogól- 
nej akcji łagodzenia skutków kryzysu 
gospodarczego. 

N: T. > 


-ææ na każdych, pódyktowanych 


stwa. à 
: Przepisy o karach za przekroczenia 


Nr. 330. 


Sw, 3. 


Zmiany w ustawie o czasie pracy w przemyśle i handlu 


Doniosłe rsformy rządu, zapobiegające wyzyskowi 


W ostatnim dzienniku ustaw z dn, 
)85 listopada br. ukazały się dwie zna- 
mienne ustawy. 

Pierwsza z tych ustaw opatrzona 
numerem 772, dotyczy zmian i uzupeł- 
nień niektórych postanowień z ustawy 
a dn. 18 grudnia 1919 roku o czasie pra- 
ey w przemyśle i handlu. 

Niejednokrotnie na naszych łamach 
poruszaliśmy sprawę niedozwolonych 


praktyk przemysłowców w dziedzinie 


czasu pracy. ą 
Jak wiadomo ustawa z dn. 18 grud- 
nia 1919 r. czas pracy w zakładach prze- 


_mysłowych i instytucjach handlowych 


określa na 8 godzin na dobę. 

W wielu zakładach przemysłowych 
na terenie Zagłębia, szczególnie mniej- 
szych, jak zresztą i w całej Polsce, u- 
stawa o 8-2odzinnym dniu pracy odgry- 
„wała i w dalszym ciągu odgrywa rolą 
„papierkową. : 3 
| .Przemysłowey wcale się do niej nie 
"stosują i pracowników swoish zatrud- 
„niają tyle godzin, ile im-się samiysn po- 


doba. - 


- , Możnaby naliczyć w samym Zaglę- 
*biu dziesiątki zakładów, gdzie robotni. 
ey praeują po 10, 12, a nawet 14 go- 
dzin na dobę z płacą dniówkową, t, z. 
'za 8 god tu. 

Szczególnie w małych zakładach prze- 
"mysłowych dzieją się w tej dziedzinie 
'nieprawdopodobne nadużycia. : 

W obecnych czasach ciężkiego kry- 
'zysi gospodarczego i zwiększającego 
śię z każdym niemal dniem bezroba- 
‘eia, przemysłowcy mają Botężną broń 
w ręku przeciwko swym pracownikom., 

Robotnik pracujący 10, czy 12 go: 
dzin na dobę zdaje sobie doskonale spra 
wę. że dzieje mu się krzywda, że w sto- 
suńku do niego przemysłowiec popeinia 
„przestępstwo, z obawy jednak przed wy 
-daleniem z pracy, znosi z pokorą każde 


_/aarządzenia dyrekcji, Die nie mówi. sit SĘ: 
sarządzenia dyrekcji, nie nie mó - na miejsee. 


„dzi cicho i robi, co mu każą. 


` Liezne przykłady wskazują na to. że 


najmniejszy opór ze stróny tobotnita, 


upominającego się o słuszie swe pra-. 


‘wa, kończy się jego wydaleniem. 
-~ Na jego miejsce czeka setki robet- 
ników, którzy zgodzą się przyjąć pra- 
przez 
"przemysłowca warunkach. 3 ; 
Jedną » głównych przyczyn, dzieki 
‘której nie stosowano się do 8-godzinne- 
go dnia pracy, były stosunkowo bardzo 
małe kary za tego rodzaju przestęp- 


godzin pracy w zakładach przemysło- 
wych były dotychczas stosunkowo -za 
łagodne, co właśnie wytworzylo ansi- 


malne wprost stosunki w zakładach pra `` 


GZ OCD i 
Za przekroczenie ustawy właściciel 


przedsiębiorstwa, według przepisów 


mógł być ukarany tylko grzywną pie- 
miężną od 1% do 108 zł. W praktyce jed- 

"nak kary te sięgały najwyżej sumy 56 

złotych, > ; A owi 
> Ustawa była ustawą, przemysłowcy 
nie zwracali na nią wcale uwagi, ro- 
bili swoje > w roku płacili 2 czy 3 kary. 
Zmiany i niektóre uzupełnienia po- 
ezynione ostatnio w ustawie o 8-godzin= 
nym dniu pracy położą temu kres. 
i Art. 6 ustawy, mówiący o zmianach 
i uzupełnieniach w ustawie o czasie 
pracy w przemyśle i handlu brzmi: 

x „W wypadkach, spowodowanych 
koniecznościami państwowemi, tub 
gospodarczemi, rada ministrów. mö- 

że w. drodze rozporządzeń, wydanych 
na wniosek ministra pracy i opieki 
społecznej, zgłoszony po zasiągnieciu 
opinji izb przemysłowo = handlowych, 
izb rzemieślniczych oraz orga- 
nizacyj zawodowych pracowników i 
pracodaweów, zezwalać na przedłnże- 
- nie lub nakazać skrócenie czasu pra_ 
cy w dniu lub tygodniu. Rozporządze- 
nia te będą. wydane na określony prze 
ciąg czasu nie dłużej, niż na 1 rok i 
mogą dotyczyć poszczególnych gażę- 
zi pracy. lub kategoryj zakładów pra- 

. 6y na obszarze calego państwa, 11b 
na obszarach poszezególnych okre- 
gów administracyjnych*. - 

Artykuł 18 ustawy brzmi: 
„»Winni przekroczenia przepisów 
niniejszej ustawy(o $-godzinnym dniu 
pracy) oraz rozporządzeń wydanych 


jej cbie nogi w okolicach ud. 


na jej podstawie, będą karani za 
pierwszym razem grzywną od 200 
zł. do 1000 zł, lub aresztem do 3 mie- 
sięcy, w razie zaś powtórnego prze- 
kroczenia — aresztem (bez zamiany 
na grzywnę) od 2 tygodni do 3 mie- 
sięcy. Przepisy o łagodzeniu kar, za 
warte w ustawach karnych nie będą 
miały zastosowania do przestępstw, 
przewidzianych w niniejszym arty 
kule, w okresie do dn. 31 grudnia 1932 
roku. Do orzekania o czynach prze- 
widzianych w ust. 1 niniejszego ar- 
tykułu powołani są Obwodowi inspt 
torzy pracy“. 
Należy tu wyjaśnić, że dotychczas 
przestępstwa 0 przekroczenie godzin 


pracy rozpatrywał sąd, który nakładał 
kary tylko pieniężne. Obecnie sprawy 
te będzie rozpatrywać inspektor pracy 


„we własnym zakresie. i 
Po ujawnieniu przestępstwa po. raz 


„Tragiczne samobójstwo dwóch dziewcząt pod kołami 


pierwszy, inspektor pracy  naznacza 
grzywnę od 200 do 1000 zł., albo karę wię 
zienia do 3 miesięcy. Decyzja inspek- 
tora pracy idzie do starostwa, które w 
trybie administracyjnym ściąga grzyw 
nę lub też wydaje zarządzenie areszto, 
wania przestępcy i'osadzenia go w wię 
zieniu. 

Skazany ma prawo odwołania się w 
ciągu 7 dniu do sądu, który może karę 


' zmniejszyć, albo powiększyć, nie może 


natomiast kary tej zupełnie zlikwido- 
wać i oskarżonego uniewinnić. Jak więc 
widzimy rozstrzyganie przestępstw © 
niestosowaniu się do 8-godzinnego dnia 
pracy znajduje się w rękach inspekto- 
rów pracy, których decyzja o karze nie 
ulega prawie żadnej zmianie. 

Jeśli przestępstwo się powtórzy, ww 


tramwaju w-S+snowcu. 


. Jak to pokrótce wczoraj donosiliśmy, 
onegdaj około godz. 10.30 wiecz. tuż 
„przed wiaduktem kolejowym przy ùi, 
Piłsudskiego, rzuciła się pod tramw*j 


„nadchodzący z Katowie, jakaś młoda . 


niewiasta. 

Motorniczy usiłował wóz zatrzymać 
„Było to jednak niepodobieńsiwem, Z 
„uwagi na nieznaczną odległość. 

Tramwaj, choć zahamowany cała si- 
„łą wpadł na nieszczęśliwą, przecina jące 
Trzy 
czwarte wozu przejechało dziewczynę, 
która znałazła sie pod tyinemi kotami 
tramwaju . 

Jezdnia zaczerwieniła się-krwią, kfó 
„ra obficie błuzgała ze strasznych vpn: 
.Na uliey wytworzyło się zbiegowisi o. 
powiadomiono policję. która przybysa 


Pomimo strasznych ran dziewczyna 
żyła jeszcze i była zupełnie pirzytemna. 
Przez dłuższą chwilę zastanawiano się 
nad tem, w jaki sposóŁ wydobyć nie- 
szezęśliwą z pod kół. Zdecydowano pud- 
nieść tramwaj. $ 

Wezwano siraż ogniową, która przy 
'pomocy kilkudziesięciu przechodniów 
-podniosła tramwaj i z pod kół wydoby.. 
ła zmasakrowane ciało desperatki, Po- 
gotowie ratunkowe kasy chorych zil 
wiozło ją natychmiast do szpitala. 

í Narazie trudno było ustalić nazwi- 
sko dziewczyny. Sądząc z jej skromn:- 
go ubioru, należało przypuszczać, że do 
rozpaczliwego kroku popchnęła ją ne- 
dza. Š 

Jak później ustalono  nieszęzęśliwą 
-samobójczyńią okssała się córka zamoż 


nych redziców; 18-letnia Anna Stache- 


'rzanka, mieszkanka Sesnowca W yso- 
ka 50). 


Wczoraj interesanci poczty sosnowi? 
ckiej zaskoczeni zostali oświadczeniem 
urzędników, iż różowe marki 25 groszo 
we zostały wycofane z obiegu. Urzędni 
ey pocztowi tłumaczyli interesantom, 
że otrzymałi w tej sprawie odpowiednie 
zarządzenie ministerjum poczt i tele 
gratów. 

Ponieważ cały szereg sklepów. ze 
znaczkami, nie wiedząc nic o wycofa: 
-niu m obiegu tych marek, sprzedawał 
je nadal, pomiędzy urzędnikami a pu- 
.blicznością dochodziło do scysji. 


Jak nam wiadomo, dotychczas: przy 


wycofywania znaczków pocztowych 2% 


obiegu stosowany był zwyczaj uprze- 
"dzenia wcześniejszego o wycofaniu da- 


-nych znaczków i; zawsze pozostawiano 


dłuższy termin, by sklepy, biura, urzę 
dy i prywatne osoby mialy możność 
wyzbywać się tych znaczków. Obeenie 
ministerjum poczt podobno . zmiejsca 
unieważniło te znaczki, nie bacząc, że 
wielka jeszcze liczba tych znaczków 
znajduje się w sklepach, urzędach i a 
osób prywatnych, które na skutek tego 
zarządzenia poniosłyby straty. 


Przyczyną samobójstwa była zawie- 


_dziona miłość, eo tak wytrąciło z rów- 


nowagi dziewczynę, że postanowiła roz- 
stać się z tym światem. Należy dodać, 
że Stacherzanka była zaręczona i wkrót 
ce miał się odbyć jej. ślub. 
* %k * > 
Jeszcze nie przebrzmiały echa stra- 


_szliwego samobójstwa 48-letniej dziew- 


czyny, Anny Słaeherzanki, a znów 10a- 


‘my do zanotowania drugi tego rodzaju 
, wypadek. 
Wezoraj około godz. 5 30 wiecz. przed = 


cerkwią na ul. 3 maja w Sosnowcu, rzA- 
ciła sie pod tramwaj młoda dziewczy- 
na, która poniosła śmierć na miejscu. 


Samobójstwo nastąpiło w nastęru_ 
jących okolicznościach. " Motorniczy 
tramwaju, zdążającego z Sosnowca -do 
Będzina, podjeżdźając do cerkwi, zauwa 
żył trzy dziewczyny idące. wzdłuż to- 
ru. 


Kiedy (tramwaj znajdował się "od" 


nich o. kilkanaście metrów, jedna z 
dziewczyn raptownie skeczyła w bok i 
pi ykucnela na torze. 


Tran.waj całą siłą wpadł na nieszczę 
śliwą, udarzając ją deską. Wskutek uiie- 
rzenia samobójczyni doznała pęknięcia 
czaszki, połamania nóg i żeber i licz- 
nych obrażeń na całem ciele. 

Charakterystycznem jest, że z całe- 
go ciała niewytrysła ani jedna kror:la 
krwi. JE 

Przybyła na miejsce policja, po krót 


kiem dochodzeniu ustaliła, że samobój- 


czynią jest 18-letnia Helena Ulmanów- 
na, mieszkanka Sosnowca (Kręta 2), 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były 
niesnaski rodzinne. GZ? 


To jakieś nieporozumienie... 


Przypuszczać należy, że zachodzi tu 
jakieś nieporozumienie. Kierownictwo 


poczty miojscowej zwróciło się drogą ię 


legraficzną do dyrekcji i ministerjum 
poczt i telegrafów z prośbą o-wyjaśnie 
nie okólnika, dotyczącego natychmiaste 
wego wycofania 25 groszowych znacz- 
ków pocztowych. 

+ k % * * 

Wezoraj późnym wieczorem urzą: 
pocztowy'w. Sosnowcu zawiadomił nas 
telefonicznie o decyzji dyrekcji poczt 
i telegrafów, dotyczącej. «wycofania 
znaczków pocziowych 25-groszowych z 
godłem państwowem (orzel). 

Znaczki te, nalepione na listach. a 
opieczętowane.:przez urząd pocztowy dā- 
ta 3 bm. będą ważne, natomiast z dnia 
4 bm. zostają całkowicie wycofane i 
wszystkie listy z temi znaczkami bedą 
uważane za: nieopłacone, 

Na miejsce starych wydane już zosta 
ły nowe znaezki. Zarządzenie wycofa- 
nia obeenych znaczków nastąpiło wsk- 
tek wykrycia fałszerstwa znaczków pot. 
skich w Wiedniu, o czem pisaliśmy 
przed kilku dniami. 


a 


> Należy zwrócić uwagę na jedno: ka- 


ną sumę. 


4 


czas właściciel zakładu, w którym ujaw 
niono nieprzestrzeganie godzin piaey, 
skazany zostaje na karę bezwzględnega 
aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy. 
W opisie ustawy mamy następują: 
cą uwagę: 
„»W wypadkach, gdy zakład pracy 
nie jest zarządzany osobiście przez 
„ właściciela, odpowiedzialnym za nie: 
przestrzeganie godzin pracy jest kie< 
rownik zakładu pracy Właściciel 
jest odpowiedzialny narówni z kie- 
rownikiem, jeśli przestępstwo było 
popełniane za jego wiedzą, bądź gdy 
właściciel nie dobrał odpowiedniego 
kierownika. W wypadkach, gdy wła- 
ściciel zakładu pracy nie wyznaczył 
kierownika zakładu, odpowiedzial- 
nym jest właściciel zakładu”. 
1 


| 


ry w nowej ustawie są dość znaczn s 
Oczywiście dla wielkiego zakładu prze- 
mysłowego kara w granicach od 200 do 
1000 zł. nie będzie wielkim ciężarera, 
jeśli natomiast weźmiemy pod uwagę 


ż małe warsztaty rzemieślnieze, grzywna 


ta w niejednym wypadku może decyde 
wać o egzystencji tego, czy initego war 
sztatu. 


Dlatego też należy zwrócić uwage 


' właścicieli drobnych zakładów rzemie- 


ślniczych, by we własnym interesie 
przestrzegali ustawowy czas pracy. w 
przeciwnym bowiem razie mogą się na- 
razić na nieobliczalne następstwa. 
Druga z kolei ustawa dotyczy zmian , 
i uzupełnień niektórych postanowień u- 
stawy z-dun. 2 lipca 1924 rok w spra- 


wie pracy młodocianych i Kö AOA o 


Art. T-a-tej ustawy brzmi; 
„Borpłatne zatrudnianie młedocza- 
nych jest wzbronione. Wzbronione 
jest również przyjmowanie przez pris 
codaweę wynagrodzenia -za - naukę 
młodocianych" > 
Ustawa ta będzie prawdziwem do- 
brodziejstwem dla rzesz młodocianych, 
zatrudnionych w zakładach przemys?0_ 
wych, suczególnie w drobnych warszta- 
tach rzemieślniezych. Nie jest żadną ta- 
jemnieą, jak się obecnie traktuje t. zw. . 


uczniów - praktykantów. Są to biali 


murzyni, którzy robią wszystko, eo im 
pan majster każe i pracują po 12 i wie 
cej godzi: na dobę. 

Uczeń w każdym zakładzie rzemie- 
ślniczym, poza swą pracą fachową, mu- 
si spełniać wszystkie inne czynności 
począwszy na niańczeniu dzieci pani 
majstrowej, a skończywszy na zamiatae 
niu i myciu podłogi. 

Za tak zrozumianą „naukę* w rze 


. miośle pàn majster w.dodatku każe so- 


bie płacić niejednokrotnie wygórowa- 

Zdarza się bardzo częsio, że uczeń 
przepracuje dwa, lub 3 lata, spełnia 0- 
bowiązki wykwalifikowanego już rze: 
mieślnika, a płaca jego wynosi nieznacz 
ną sumę, zaledwie parę włotych na ty- 
dzień. : i ; i ; 

W wielu .drobnyeh zakładach prze- 


_mysłowych na.terenię Zagłębia w t. zw. 


„mechaniczno .-. Ślusargkich*. 30 proc, 
pracowników stanowią _ „uczniowie“, 
którym się płaci marne pieniądze za tę 
samą robotę, jaką wykonują czeladni 
cy. A 
Oczywiście:jest to dla właścicieli za- 
kładów bardzo korzystne, cierpią je- 
dnak na tem młodociani, których się 
wyzyskuje w sposób bezprzykładny. 
Ustawa o zatrudnianiu młodocianych 
położy kres tym nadużyciom. Pracodaw 
ea przyjmujący do prący młodociane: 


"go musirzawrzeć z nim ścisłą umowę 


Wysokość wynagrodzenia młodociane- 
go bedzie musiała być określona doklad 
nie. w umowie, i ujawniona w wykazie 
pracowników c 

Niestosowanie się do tej ustawy po- 
ciągnie za sobą karę pieniężną do 1000: 
zł, za drugim razem karę aresztem do 
3 miesięcy.  Wymierzanie kar za nie» 
przestrzegąnie tej ustawy odbywać się 
bedżie w sposób analogioiny jak przy 
ustawie o czasie pracy. 

Należy wyrazić nadzieję, że dwie te 
ustawy unormują należycie stosun sk 
pracodawcy do pracownika i raz na za- 
wsze położą kres wyzyskowi ludzi pra- 
cy. 

(er) 
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KRONIKA. 


zis: Franciszka Ksaw. W. 


Grudzięń \ 
MN Jutro: Barbary P. M. 


ő Wschód słońca: 7.23 
Czwartekj Zachód słońca: 3.29 


WARSZAW A. 
Czwartek, 3 grudnia. ; 

1140. P-zegląd prasy kraj. P. A- T 
11.58. Sygnal czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Odezyt dla le- 
śników p. t. „Czego wymaga chwila .0- 
beena od leśnika i właściciela _ lagu“. 
12.35, 9 Poranek szkolny z Filh. Warsz. 
< 14.50. Muzyka z plyt gramof. 15.05. Kom. 
gospod. oraz giełda pieniężna. 15.415. Ko 
munikat LOPP. 15.20. Kom. Państw. 
Urz. Wych. Fiz. Państw. Zw . Sport. 
15.25. Wśród książek. 15.45. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 15.50. Program dla. 
dzieci. 16.20. Francuski. 16.40. Muzyka z 
płyt gramof. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 
17.35. Koncert kameralny. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.15. Skrzynka roln. 19.25. Pro- 
gram na dz. nast. 19.30. Muzyka z płyt 
gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. F'el 
jeton p. t. Tajemnica uśmiechu. 20.65. 
Muzyka lekka. 21.25. Słuch. p. t. Potęga 
dziecka. 22.10. Dodatek do Pras. Dz. R. 
99,15. Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 
i kom. policyjny. 22.20. Wiad. sport. 
99.30. Muzyka tan. z danc. „Adrja*. 
KATOWICE. 
Czwartek. 3 grudnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T: 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Tr. 
z Warsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
ftospod. Woj. Śl. 1505. Kom. z Warsz. 
15.25. Wśród książek. 15.45. Intermezzo 
muz. 16.00. Tr. ze Lwowa. 16.20. Francus 
ki z Warsz. 16.40. Koncert z plyt gra: 
mof. 17.40. Odczyt ze Lwowa. 17.35. Kon 
cert popul. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Od 
cinek powieściowy. 19.20. Radjokronika 
dła wszystkich. 19.40. Kom. harcerskie. 
19.45. Tr. z Warsz., poczem program na 
dz. nast. 22.30. Muzyka z Warsz. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek, dnia 3 i w piątek - 


4 grudnia po cenach popularnych od 
80 gr. do 2.60 zł. arcydzieło literatury 
polskiej „Róża“ Stefana Żeromskiego. 
Sztuka ta, wystawiona w teatrze sesno- 
wieckim z dużym- nakładem pracy i 
kosztów, wywołała zainteresowanie na 
wet w prasie innych miast. „Róża“ jest 
* widowiskiem, jakicgo oddawna Sosno- 
wiee nie oglądał. Przyczyniają się do 
tego przedewszystkiem społeczne pro- 
blemy arcydzieła Żeromskiego i jego 
przepiękna, nabrzmiała uezuciem proza 
braz doskonała gra zespołu. Reżyserja 
4 dekoracje Jerzego Gołaszewskiego, 
muzyka Bronisława FHorowicza, w wy- 
konaniu orkiestry i chóru pod batutą 
kompozytora. Mimo kolosalnych kosz. 
tów wystawy i powiększonego per- 
sonelu, dyrekcja teatru, che4e umożli- 
wić obejrzenie tego areydzieła jaknaj- 
$ZETSZym warstwom społeczeństwa, da- 
je wszystkie widowiska „Róży“  po.ce 
nach popularnych. =- = 
Początek o godz. 8.15. Ponieważ sztu- 
ka trwa długo, uprasza się P. T. Pu. 
bliczność o punktualne przybycie. 
W sobotę po cenach popularnych 
Dd 80 gr. do 2.60 zł. „Dobra wróżka”. 
Początek o godz. 8.15 


Mąż 
8. 
— Jego lit< ść — powtórzyła mło 
da kobieta z goryczą. 
. — Wiem, że to, rzecz upokarza - 
jaca, ale tonący i brzytwy się chwy 
ta... Ja na miejscu pani napisała: 
bym do niego. 
= I tego nawet nie mogę uczy- 
nić. 
— Dlaczego? 
_ Gdyż nie wiem gdzie się znajdu 
je. Gdybym wiedziała, czyż sądzisz 
pani, że nie uczyniłabym wszystkie- 


za miljony 


POWIEŚĆ 


go przez wzgląd na moje dziecię? O-. 


puścił mnie nagle i wstydząc się za- 
pewne swej nikczemności, nie pozo- 
stawił najmniejszej wskazówki, po 
której Kaa ai go odszukać... 

— Łotr!.. No, to pozostaje pani 
szpital... s E 

— Szpital... — powtórzyła mło- 
da kobieta, zadrżawszy nerwowo — 
boję się go... 

— Dla czego? 
ar Zdaje mi się, że umarłabym 

;- Uprzedzenie! Ależ tam leczą 
najlepsi lekarze i doglądają siostry 
miłosierdzia... W szpitalu lepiej jax 
u siebie.. Daję pani bardzo dobrą 


Spis ludności w pow. będzińskim 
SZKOLENIE KOMISARZY Rai ZOSTAŁO UKOŃ- 


Prace organizacjne są już niemal u- 


"kończone. Zostały podzielone miasta i 


gininy na okręgi, które grupują się, 6 
ile jest ich więcej niż jeden w danej 
miejscowości, w większe jednostki po- 
dległe komisarzom starszym, a więc: 


Będzin podzielony został na 188 okre- 
„gów i ma 12 starszych komisarzy, Dą- 


browa 208 okręgów i 13 starszych komi 
sarzy, Czeladź 85 okręgów i 5 komisa- 
rzy starszych, Bobrowniki 73 i 6, Gro- 


dziec 50 i 3, Łagisza 33 i 6, Łosień 28 
6, Niwka 50 i 4, Olkusko-Siewierska 211 
i 31, Ożarowice 30 i 8, Wojkowiee-KKoś- 
cielne 46 i 6, Zagórze 75 i 3. 

Szkolenie komisarzy, których jak 
widać z powyższych eyfr jest blisko 
1200 zostało już zakończone. 

Zasadnicza czynność organizacyjna, 
dostarczanie druków komisarzom okre- 
gowym zostanie uskuteczniona w ciągu 
najbliższych 2-ch dni. 


Budowa gmachu pocztowego i domu dochodowego 


w Dąbrowie 
7 POSIEDZENIA RADY MIEJ SKIEJ. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie. Pierwszym pitmk 
tem obrad była sprawa budowy nowe- 
go gmachu po«towego w Dąbrowie, 
którą referował prez. Madeyski. 

Nowy gmach pocztowy zostanie wy- 
budowany na terenach państwowych, 
gdzie poprzednio mieściła się stara pocz 
ta; przy zbiesu ulic Kościuszki i So- 
bieskiego. 

Ministerjum poczt i telegrałów zgo- 
dziło się teren ten wydzierżawić mia- 
stu i w preliminarzu budżetowym tu- 


mieścić pewną sumę na koszta związa- 


ne s budową poczty. 

Część terenów potrzebnych pod bu- 
dowę poczty zamieszkała jest przez lú- 
dzi, z których każdy, o ile nie prewa- 
dzi handlu, to ma własny warsztat pra. 
cy. Lokatorów takich jest dziewieciu. 


Eksmitowanie ich jest w danym wy- 
padku konieczne. Chodzi o to, aby 7 te_ 
go tytułu nie byli oni pokrzywdzeni, 
Magistrat znalazł rozwiązanie tej spra- 
wy. Mianowicie obek gmachu poczto- 
wego zostanie wybudowany specjalny 
jednopiętrowy budynek handlowy, w 
którym właśnie tych dziewięciu eksmi: 
towanych lekatorów znajdzie pomiesz- 
czenie. - ; 

Na propozycję magistratu lokata- 
rzy ci się zgodzili, z tym jednak warun- 
kiem, że każdy z nich otrzyma w nowo 
wybudowanym budynku handlowym 


sklep z mieszkaniem. Część kosztów Lu- 


dowy pokryją lckatorzy. Według obti- 


"ezenia prez. Madeyskiego tego rodzaju 
dom w przyszłości będzie dla magisira- 


tu pzwedsiębiorstwem dochodowem. 
Plany budowy poczty i budynku 
handlowego zostaną  prawdopodcbnie 
zatwierdzone po nowym roku, nasięp- 
nie magistrat zajmie się oczyszezaniem 
terenów. Po załatwieniu wstępnych for- 
malności rozpocznie się najpierw tu- 


radę... Dzis mamy piątego, a ósme 
go pokój musi być  opróżniony. 
Masz pani więc dość czasu by na 
jąć pomieszczenie na meble i samej 
udać się do szpitala. — Niech pani 
pomyśli nad tem i zdecyduje się... 

— Dziękuję pani — odrzekła Ma 
gdalena powstawszy. — Pokój bę. 
dzie na termin opróżniony. . 

A po cichu dodała: 

— Albo nie będę żyła... 

Poczem otarłszy oczy z łez, wy- 
szła z loży i udała się na ulicę Ro- 
ehechouart. 

— Co ja zrobię? — zapytywala 
siebie biedna, postępując z trudnoś- 
cią. — Pieniędzy na koszta przepro 
wadzenia się nie mam i nie dostanę 
nigdzie... Nie lękałabym się nędzy, 
gdyby nie myśl o tej biednej, nie- 
winnej istocie, ofierze mego błędu: 
Umrzeć, jakżebym chętnie pozbawi 
ła się życia, gdyby nie to że tracąc 
je, i dziecię moje żyćby przestało... 
a to byłoby zbrodnią!  Macierzyń- 
stwo... szpital... tak... to ostatnia u- 
cieczka dla mege dziecięcia... które 
nie będzie miało nazwiska... nie poz 
na nigdy swego ojea i rumienić się 


będzie za swą matkę... Ach jakże 
mnie niegodziwie oszukał, mnie, 
com tak mu wierzyła... tak ufala 
ślepo!... Sądziłam, że jestem juź 


prawie jego żoną... przyrzekł mi to... 
przysiągł... i zamiast małżeństwa ^: 
puszczeniet... Tak go kochałam, a 


dowa domu handłowego, poczem zaś bu, 
dowa gmachu pocztowego, którego wy- 
kończenie i oddanie do użytku publicź- 
nego mogłoby nastąpić nie później viż 
w 1933 roku. > 

Po ureferowaniu sprawy przez prez. 
Madeyskiego rada upoważniła zarząd 
miasta do prowadzenia dalszych per- 


- traktacyj i ewentualnego zawarcia u- 


mowy. $ 

Nastepnie upoważniono zarząd mia- 
sta do zaciągnięcia w polskim banku 
komunalnym pożyczki krótkotermine- 
wej, w wysokości 100 tysięcy zł, na tym 
czasowe zasiłenie funduszów miejskich. 
Dalej zmieniono punkt 3 uchwały rady 
miejskiej z dnia 4 lipca 1931 r, w spra- 
wie zawarcia umowy w elektrownią ©- 
kręgową w Sosnowcu na dostawę pra- 
du dla miasta. Uchwała ta upoważnia- 
ła zarząd miasta do pobierania pew: 
nych opłat od elektrowni okręgowej za. 
dostarczanie prądu dla celów przemy: 
słowych. Opłaty te były jednak tak ma- 
le, że magistrat zmuszony był z elek. 
trownią alożyć się inaczej. Mianowicie 
magistrat w rekompensacie za te onła- 
ty, otrzymał większą ilość akeyj elek- 
trowni Zagłębia Dąbr., na ogólną sumę 
60 tys. zł. 

- Dalej uchwalono regulamin opłat za 
wadę miejskiego zakładu wodociągowo0- 
kanalizacyjnego. . Za metr sześcienny 
wody magistrat pobierać będzie (tam, 


gdzie jest zegar) 50 groszy, natomiast 


tam, gdzie niema zegara oplata za wo- 
de wyniesie 1 zł, od izby. 

Obrady zakończono uchwaleniem 
sprawozdania miejskiego komitetu roz: 
budowy za 1929 — 1930 i 1931 rok. 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


Nr. 330. 


Z Kiele. 


(k) Zgon ks. kanonika Rokosznego na 
anewryzm serca — W Rzymie. Onegdaj 
szej nocy zmarł w Rzymie na ane- 
wryzm serca kanonik kapituły sando- 
mierskiej ksiądz Józef Rokoszny, zna- 
ny historyk Sandomierza i Radomia. 

Kanonik Rokoszny był przyjęty weza 
raj wraz z biskupent sandomierskim, 
księdzem Jasińskim na specjalnej au- 
djencji przez ojca świętego. 

W nocy dostał ataku serca i pomi. 
mo pomocy lekarskiej zakończył życie, 

(k) Posiedzenie rady miejskiej. W. 
czwartek, dnia 3 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie rady miejskiej z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) odczyta 
nie protokułu ostatniego posiedzenia ra 
dy, 2) komunikaty przezydjum rady, 3) 
wnioski komisji rewizyjnej: a) w spra 
wie regulacji dzielnicy ul.  Młynatr- 
skiej i Karczówkowskiej, b) w sprawie 
planu regulacyjnego miasta, 4) wnioski 
komisji wodoe. kanal. w sprawie przy- 
musu połączeń i taryfy za wodę, 5) po- 
danie woźnych szkolnych, 6) wnioski 
magistratu: a) w sprawie gmachu po- 
cerkiewnego, b) w sprawie nabycia pos 
trzebnych i sprzedaży zbędnych grun- 
tów przy regulacji ulicy Źródłowej i 
wniosek magistratu o zaciągnięcie po- 
życzki na budowę koszar. 

(k) 11-letni podpalacz przed sądem. 
Onegdaj przed kratami sądu okręgowe- 
go w Kieleach, stanął Jan Potok, lat 11 
zam. we wsi Ziąbiee, pow. włoszczow - 
skiego. 

Potok dn. 31 lipca b. r. podpalił za- 
budowania gospodarskie jednego z go: 
spodarzy, które doszezętnie spłonęły; 
Do winy przyznał się ze skruchą pro- 
sząc,o łagodny wymiar kary. 

Sąd biorąc pod uwagę młody wiek 


„przestępcy i inne okoliczności łagodzą 


ce skazał go na 4 miesiące areszta, zali- 
czając mu areszt prewencyjny. 


(k) Pożar pałacu Mauwego. Oneg- 
daj o godz. 6.30 wiecz., w pałacu Mau- 
wego, właściciela Szezecna, wybuchł po ’ 
żar, który zniszczył pałac wraz urzą- 
dzeniem. 

Ogólne straty wynoszą 150.000 zł. U- 
rządzenie wewnętrzne pałacu kosztowa 
ło 60.000 zł. i uległo całkowitemu znisź- 
czeniu. 

Pożar powstał wskutek złego urzą: 
dzenia komina. 


Z Sosnowca. 


5 ; 

(s) Zebranie b. wychowanek” gimn. 
E. Plater. W lokalu gimnazjum im F, 
Plater w Sosnowcu, o godzinie 4-ej pa 
południu odbędzie się zebranie infvt- 
macyjne koła b. wychowanek tegoż g m 
nazjum, na którem omawiane będą spra 
wy bieżące koła i wygłoszony zostanie 


` ciekawy odczyt. 3 


(s) Związek związków zawod. przemy, 
słu budowlanego w Sosnowcu, ul. Roba 
tnicza 1, w dniu 6 b m. o godz. 10.30 ra 
no urządza walne zebranie czlonkow, 
skie. Wstęp za legitymacjami. Porzą- 
dek obrad: sprawy zawodowe, organizą 
cyjne i bezrobocia. 

z Zarząd związku rob. przemysłu 
budowlanego (dawniej gospodarczy) w 
Sosnowcu, Robotnicza 1 otrzymał zapo 
trzebowanie na kilkunastu murarzy do 
robót szamotowych, wobec tego zawia- 
damia swych członków by zgłosili się 
w dniu 3 b. m. o godz. 6 papol do loka- 
lu związku, skąd zostaną skierowani dą 
pracy. Ea 


a MER E RE RECO CZCZO SA ZOO RYDZE E OE 


on tak postąpił niegodnie! Dziś po-, 
gardzam nim... a jednak kocham go 
jeszcze... i przez niego jestem tak 
nieszczęśliwą!... Ach, jakże powin- 
nam go nienawidzieć! 

_ Przybyła do magazynu i złożyła 
robotę na stole. Zarządzający obej 
rzał każdą sztuke <*> vannie, odniósł 
do składu i p wręczoną mu 
przez Magdale eczkę. 

Młoda kobiet zpladła. 
-— Więc pan mi nie daje dzisiaj 


nowej roboty? — zapytała głosem 
drżącym. 

— Nie — odrzekł lakonicznie za 
rządzający. 


— Więe pan niezadowolony z 
mojej roboty? 

— Owszem, nie mam nic do z&- 
rzucenia. 

— A więc dlaczego? 

— Wstrzymujemy się na teraz z 
robotą. 

— To może tylko z robotą panta- 
lonów... ale przecież szyłam już 1 
mundury.... 

— Niema roboty dla ciebie. 

— Niema dla ranie? Więc cóż ja 
będę robiła/?... 

— Nie, gdyż pozostałą robotę zo 
stawiamy dla robotnic dawnych, a 
ty niedawno u nas pracujesz... 

— Ależ ja zarówno jak i dawniej 
sze potrzebuję zapracować na życie. 
Proszę pana, niech pan ma litość na 
demn:... Niech pan mnie nie pozba- 


wia jedynego środka do życia... poza 
stanie mi chyba umrzeć z głodu... 

— Nie mam żadnej roboty... zresz 
tą przyjdź za miesiąc... 

— Za miesiąc — powtórzyła prze 
rażona — cóż ja przez ten czas będę 
robiła? 

— To już nie moja rzecz.. bierz 
swoją książeczkę i idź do kasy. 

Magdalena, ogłuszona tym no- 
wym ciosem, wyszła chwiejąc się. 

W kasie wypłacono jej 3 fr. 50 
centimów. 

Nie miała sił iść dalej i przysta 
nęła w progu. 

— Trzy franki i pól — szeptala, 
rzucając łzawym wzrokiem na trzy- 
mane w ręku pieniądze — wystarczy 
zaledwie na chleb na cztery lub pięć 
dni... a później? Ale ja nie mogę zo 
stać bez pracy... Moje dziecię ży ja 
mojem życiem... Gdy ja jeść nie bę- 
dę, ono umrze... Dokąd iść, do kogo 
się zwrócić? 

Zamyśliła się i po kilku 
lach. znowu rzekła: . 

— Ach, proponowano mi przed 
kilkoma dniami robotę w pracowni 
strojów przy ulicy Temple... Nia 
przyjęłam, myślałam bowiem, że ro 
boty wojskowej nie zabraknie nig- 
dy... Trzeba tam iść... 


chwi- 


d. c. R. 


PY PSA NORMY WEWIWNY SWAN T 


ją nowych, od których 


„wych do nadliczbowej 


_ dzielę w lokalu 


— 


Nr. 330. 


Pracownicy umysłowi przeciw wyzyskowi pracodawców 


MEMORJAŁ DO MINISTERJUM PRACY I OPIEKI SPOLECZNEJ. 


Organizacje zawodowe pracow- 


ników umysłowych zwróciły się o- 


becnie do władz z obszernym me- 
morjałem, w którym wskazują, że 
w wielu pomniejszych przedsię- 
biorstwach prywatnych pracownicy 
amysłowi są obecnie w niesłychany 
sposób wyzyskiwani. 

"W memorjale wskazano między 
innemi na liczne wypadki jakie 0- 
beenie stale mają miejsce w pew- 
nych nieuczciwych firmach. - Wta- 
ścieiele tych firm bez żadnego po- 


„ wodu zwalniają z pracy swych pra- 


ceowników i na ich miejsce przyjsiu- 
pobierają 
kaucje pienieżne. - 

Zdarza się że ci nowi pracowni- 


cy szybko muszą ustąpić miejsca na- 


stępnym, którzy ofiarują firmom 
jeszcze większe kaucje. Kauejc w 
tych wypadkach bywają zwracane, 
jednakże przeważnie dopiero po u- 
pływie pewnego czasu, w czasie któ- 
rego nieuczciwi przedsiębiorcy ko- 
rzystają z gotówki dla swych pry- 
watnych celów. 

W wielu innych firmach zmusza 
się ponadto pracowników umysło- 
pracy. nie 


przyznając im za nadgodziny, czy 
też prace w dni świąteczne, żadne- 
go wynagrodzenia. Gdy pracowtecy 
sami domagają się zapłaty, otrzy- 
mują odpowiedź, że jeśli nie zrezy- 
gnują z tych pretensyj, 


to ulezną 


(s) Święty Mikołaj. Staraniem zwiaz 
gu nauczycielstwa. w nadchodzącą nie- 
-Hasnym przy ul. Đe- 

lińskiej 13, odbędzie się urozmaiecna 
licznemi niespodziankami zabawa dla 
naszych milusińskich, na której św Mi_ 
kółaj rozdawać będzie grzecznym fzie- 
ciom podarki. Wejście na zabawę 59? sr 
Na zakończenie wspólna fotografja ż 
Mikołajem na czele. 

Ewentualne podarki można składać 
na ręce komitetu, najpóźniej przy wej- 
ściu na zabawę. 

(s) Godne naśladowania. Pracowniey 
arzędu skarbowego w Sosnoweu opo: 
datkowali się na rzecz bezrobotnych. w 
wysokości 1 proc. od swych miesiecz- 


nych pensyj na cały przeciąg trwania 


akeji pomocy bezrobotnym. Odsetki te 
przekazane już zostały za miesiąc li- 
stopad i grudzień miejskiemu komite- 
towi pomocy bezrobotnym w Sosnoweu. 


(s) Śląski klub nareiarski w Sosnow 
eu podaje do wiadomości swym człon- 
kom oraz sympatykom, iż zapisy na no 
wych członków, jakoteż odnawianie le- 
gitymacyj na sezon 1931-32 przyjmuje 
składnica sportowa „Stadjon”, Sosno- 
wiec, ul. Mościckiego 
tel. 11—04. Tam udzielać siłę bedzie fa 
cehowych porad tyczących” sprzętu, ek- 
wipunku narciarskiego, kursów nar. 
ciarskich, wycieczek a w każdą zaś sobo 
tę „będą podawane komunikaty o stanie 
zaśnieżenia w górach. 

(s) Kradzieże. Z korytarza domu nr. 
49 przy ul. Targowej, skradziono Ctai- 
saa Wożźnicy 49 worków, wartości 53 


— Z targu przy ul. Narutowicza skra 
dziono Chaimowi Szczupakowi paczkę 
widelców i łyżeczek, wartości 20 zł. 


Z Czeladzi. 


(c) Właściciele autobusów w Czela- 
dzi upierają się z wykupnem biletów 
urzedowych.W dniu wczorajszym został 
wstrzymany ruch autobusowy na !tnji 
Czeladź — Sosnowiec, z powodu niewv- 
kupienia przez właścicieli autobusów 
biletów urzędowych. 

Właściciele autobusów usiłowali je- 
szcze sprzedawać własne bilety, tłuria- 
czące się wniesieniem interpelacji prze” 
związek do ministerjum robót publicz- 
tych. Na linji Siemianowice — Czeladź 
— Będzin, autobusy kursowały normal - 
aie. 

(e) Rowerzysta 


najechał 13-letnią 


‘dziewczynke. Onegdaj na ul. Bytom- 


skiej. w pobliżu, komisarjału p. p. w 
Czeladzi, miał miejsce wypadek rowera 
wy. Pędzący na rowerze, w dodatkw z 
góry Natal Bakarz, Będzin (ul. Zawale 
17), najechał na 13 letnią dziewczynkę, 
Helenę Gecel (ul. Bytomska). Dziewczy 
na upadła na jezdnie, doznając obrażeń, 
głównie głowy. Niefortunnego cyklistę 
zabrała policja, spisując mu protokół. 


„stala 'szczesgółowa statystyka, 


(Kościelna) : 


redukcji. Pracownikom obecnie bar- 
dzo trudno jest znaleźć nową posa- 
de, to teź muszą się godzić na po- 
dcbne warunki praey. 

- Pozatem organizacje pracowni- 
cze stwierdzają w swym memorja- 
le, że wiele firm przemysłowych i 
handlowych redukuje swój perso- 


nel, nie beząc się zupełnie z tem - 
czy ich pracownicy są żywicielami 


rodzin, czy też nikogo nie utrzymu- 
ją i mają jakieś poboczne dochody 
i pozostawiają w swych przedsię- 
biorstwach tych, którzy są im naj- 

godniejsi. W tych wypadkach 


Z działalności PCK. w Grodźcu 


W Grodźeu odbyło się posiedzenie 
zarządu koła P. K. pod przewodni- 
etwem dyr. Skarbińskiej, z udziałem 


prezesa zarządu oddziału de K. Ryds- 


ra, który na wstępie zapoznał zarząd 
kola z najgłówniejszemi zamierzeniami 
i zadaniami stojącemi przed  czerwo- 
nym krzyżem. Zarząd koła złożył spra 
wozdanie ze swej działalności, z*które 
go wynika, że koło P: ©. K: w Grodźcu 
bierze b. czynny udział, łącznie z inne 
mi organizacjami społecznemi, w pro- 
wadzonej akcji dożywiania  bezrobot- 
nych. Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje fakt, że minimalny procent zbie- 
ranych funduszów pochłaniają koszta 


administracji, a to z tego względu, że 


wszystkie prace wykonywane są bez- 
płatnie. Koło w Gredźeu zatrudnia jed 
nego urzędnika i płaci mu 50 zł. mie- 
sięeznie. Do bardzo sympatycznych 0- 


"hiawów należy też fakt, że komitet pra 


wadzący dokarmianie potrafił zache- 
cić do czynnej pomocy, zar ówno przy 
przygotowaniu obiadów, jak i przy 1cn 


decyduje przeważnie protekcja, iub 
osobiste stosunki z właścicielami 
firmy. - 

Organizacje pracownicze, infor- 
mując władze o wszystkich tych wy 


padkach, prosiły o podjęcie odpo- 


wiedniej interwencji. 

W najbliższym czasie w tej spra 
wie odbędzie się w ministerjum pra- 
ey i opieki społecznej specjalna 
konferencja. Ministerjum pragnie 
przyjść z pomocą pracownikom umy 
słowym i zadecyduje, w jaki sposób 
będzie ich mogło zabezpieczyć przed 
ża 


rozdawnictwie, żony i eórki bezrobot- 
nych. Posiłek przyrządzany jest w kuch 
ni polowej, jaką oddział P. C. K. oddał 
do dyspozycji miejscowego 
bezrobotnych. 

Następnie poruszona została sprawa 
lokalu dla drużyny ratowniczej nr. 1 
w Grodźeu. Z braku lokalu drużyna nie 
może odbywać ćwiczeń praktycznych. 
Zarząd koła przyrzekł o lokal taki się 
wystarać. 

W końcu odczytano sprawozdanie 
kasowe koła i przekazano do kasy od- 
działu P. ©. K. na powiat będziński su 
mę zł. 127.50 z tyt. zebranych składek 
czonkowskich za I-sze półrocze r. b. 

Wreszcie omówiono, przy udziale dr. 
Karszowej z prezesem oddziału, spra- 
wę powołania do życia. wspólnie z N. 
O. K. kuchni mlecznej dla dokarmiania 
niemowląt. Sprawa ta została zdecyde 
wana pomyślnie i w najbliższym czasie 
ui taka zostanie uruchomiona. 

y. 


` 


150 200 inwalidów wojennych w całej Polsce. 


W ostatnich dniach opracowana zo 
obejmu- 
jąca wszystkiech inwalidów wojennych 
na terenie całej Polski, z uwzględnie. 
niem wyników ostatniej dodatkowej re- 
jestracji. 

Ozólem w całej Polsce jest obecnie 
150.208 inwalidów wojennych, w tem 
27.178 inwalidów, którzy nie pobierają 
ze skarbu państwa zaopatrzenia, gdyz 
Sło ich niezdolności do pracy okre- 
ślony został niżej 15 proc. 

Jak wykazuje statystyka, liczba in- 
walidów b. formzeyj polskich (legjo- 


ny, korpusy i t. d.),, wynosi 1.247 osób, 


„liczba inwalidów b formacyj obcych, 


uznanych przez państwo polskie 293 
osoby, inwalidzi b. armji rosyjskiej 
16.478 osób, b. armji niemieckiej 55.122 
osób, b. armji austrjackiej 50.173 osób; 
wreszcte liczba armji polskiej wynosi 
26.900 osób. 


Z pośród inwalidów, znajdujacych 


się na terenie całego państwa, 115.562 - 


narodowości polskiej, 
238.590 ukraińskiej, 2.894 białoruskiej, 
8.150 niemieckiej, 177 rosyjskiej, 4.189 
żydowskiej. oraz 71 inwalidów innych 
narodowości. ” 


inwalidów jest 


Nowy kwiatuszek 


na łączce ludzkiej naiwności... 


Jedną z najpiękniejszych mieścin 
kresowych, jest 
niewą.pliwie — Dubno 
Nie skażona piętnem cywilizacji, 
zamarła w letargu jeszcze przed- 
wojennego bytowania, bodajże od 
przed wojny nie „sprzątańa”, mie 
ścina ta wzbudza we wszystkich 
przybyszach z dalekich stron 


prawdziwe wzruszenie. 


Bo tam jest coś!... 

Przynajmniej tego 
pan dyrektor 

Artur Odrowąż Krasicki, 

który zjechał zupelnie niespodzia- 
nie do pięknej mieściny, zatrzymał 
się w wykwintnym zajeździe Mow- 
szy Gliksera i — rczpoczął działal- 
ność, która polegała na tem, że p. 
dyrektor złożył 


wszystkim miejscowym 
dostojnikom 


wizyty i legitymując się papierami, 
tudzież listami od niesłychanie wy- 
soko postawionych osobistości, o- 
znajmił, iż jest desygnowany przez 
wielki, światowej sławy koncern 
autobusowy szwajcarski, celem zor- 
ganizowania 
komunikacji autobusowej, 

tudzież budowy odpowiednich dróg. 

Całość, wedle słów p. Odrowąż 
Krasiekiego przedstawiała się tak 
imponująco, że mieszkańcy Dubna 


zdania był 


poprostu potracili głowy i 

przyjmowali „przemysłowca“ 
niby króla Amannullacha. 

Dyrektor badał, studjował, zja- 
dał znakomite obiadki, grywal w 
preferansa, flirtował ze znudzcne- 
mi mężatkami  dubieńskiemi, a w 
rezultacie, któregoś dnia, poz sta- 
wiwszy po sobie mnóstwo 


niezapłaconych rachunków, 


zniknął razem z — nader uroczą 

córką miejscowego grossisty Szlo- 

my Werniksmana, panną Ghaną. 
aF nie to było smutne, 

e uciekła panna Chana: 
Dzisiaj, to objaw poniekąd normal- 
ny, jednakże na ubolewanie zasłu- 
giwał faktt, iż razem z młodem 
dziewczęciem 


zmiknęło 3 tysiące. 


skruputalnie przez 
nych dolarów... 


Zrobił się rwetes nielada, który 
przybrał olbrzymie rozmiary, ady 
z Równego nadszedł do domu pp- 
Werniksmanów list od córki błaga- 
jącej o pomoc, bowiem wykwintny 
adonis 

wyłudziwszy od niej pieniądze, 


porzucił uroczą Chanę. Należy przy 
puszczać, że nazwisko pomzysłowego 
aferzysty jest sfałszowane, tak jak 
listy polecające i cała opowieść 

o szwajcarskim koncernie.. 


papę odkłada- 


komitetu 


Str. 5. 


Z Będzina. 


(b) O filję urzędu pocztowego, Sto- 
warzyszenie drobnych kupców w Be- 
dzinie zwróciło się do dyrekcji poczt 
i telegrafów w Krakowie z prośba 6 
otwarcie oddziału urzędu pocztowego w 
śródmieściu, możliwie na odcinku uli- 
ey Kołłątaja. 

Prośbę swą stowarzyszenie motywa 
je tem, że poszczególni mieszkańcy, za- 
Zoieszkcli Ww śródmieściu, tracą dużo 
czasu (20 minut) na przejście do.nowo- 
wybudowanego urzędu pocztowego, któ 
ry mieści się na przedmieściu. 


Z Dabrowy. 


(d) Św. Mikołaj w związku podoficee 
rów rezerwy. Staraniem związku pod- 
oficerów rezerwy w. Dąbrowie Górni- 
czej w niedzielę, dnia 6-g0 grudnia, 6 
godz. 3 min 30 popoł. do wszystkich 
grzecznych dzieci, zebranych w „Kuć- 
nicy“ przy ul. 8-g0 maja 4 przybędzie 
z podarkami św. Mikołaj. i 

Po rozdaniu podarków odbędzie sią 
zabawa dla dzięci, urozmaicona różne- 
mi niespodziańnkami. 

Wejście za okazaniem zaproszenia, 
Wstęp dla dorosłych 50 śr. dla dzieci 
20 gr. Paczki z podarkami, zaopatrzone 
imieniem i nazwiskiem dziecka, zarząd 
koła przyjmuje codziennie w gofzi. 
nach wieczorowych, a w dniu zabawy 
od godz. 10-ej rano do 3-ej popoł. 


(d) Nagły zgon. Zmarła nagle na u- 
dar serca w czasie snu mieszkanka ko- 
lonji Korzeniee w Dąbrowie, 36-letnia 
Franciszka Kwiatek. 


- 


Z Zawiercia. 


(z) Koncert „Lutni“ na bezrobotnych. 
Ruchliwe towarzystwo śpiewacze „Lut* 
nia“ wystąpi w nadchodzącą niedzielę, 
6 grudnia w sali domu ludowego z wlas 
nym, drugim już w tym roku, koncer- 
tem, na który złożą się występy chóru 
mieszanego E męskiego, orkiestry sym- 
fonieznej i występ gościnny w». Stani. 
sława Novisa (tenor). 

Akoómpanjament spoczywać będzie w. 
rękach znanej pianistki, p. Rozetbacho= 
wej. Program poświęcony jest glów- 
nie polskiej muzyce współczesnej, kie- 
rownictwo artystyczne objął znany 
kompozytor prof. St. Rączka. 

Ponieważ czysty dochód z koncertu 
przeznaczony jest na akcję pomocy bez- 
robotnym, należy się „Lutni“ wielkie 
uznanie. Sądzić też należy, iż wszyst- 
kie bilety będą rozsprzedane. 


Z Olkusza: 


(ol) Redukcje w tow. relniczem. - 
Wskutek oszczędności wprowadzonych 
w budżecie sejmiku olkuskiego na rok 
następny, zredukowano subsydjum dla 
towarzystwa rolniczego z dotychczaso- 
wej sumy 28 tys. do 11 tys. W związku 
z uszezupleniem zasobów, okregowe to- 
warzystwo rolnicze w Olkuszu wymówi 
ło posady trzem instruktorom rolnym 
i dwom asystentom kontroli dóbr. 


`~ (ol) Katastrofa autobusowa. Na szo» 
sie pod Sławkowem zdarzyła się kat: 
strofa autobusowa. Autobus Majcra 
Pelta z Grodźca wskutek nieuwagi kie- 
rowcy wpadł do głębokiego przydrożne- 
go rowu i przewrócił sie. Na szczęść ie 
pasażerowie wyszli z katastrofy calo, 
Z a ranami od szkła rozbity hm 
szyb 


DALSZY WZROST BEZROBOCIA. 


Według danych państwowych urzę: 
dów pośrednictwa pracy. liczba bezro- 
botnych zarejestrowanych w całej Pol- 
sce w dniu 28 ub. m. wynosiła 259.628 
osób, co w porównaniu . ze stanem z 
przed tygodnia (21 listopada) wykazu. 
je wzrost liczby bezrobotnych o 236 
osób. 

Po lekkiem zahamowaniu wzrosta 
bezrobocia w ciągu poprzednich trzech 
tygodni, ostatni tydzień sprawozdaw- 
czy wykazuje już bez porównania znacz 
niejszy wzrost bezrobocia, co pozostaje 
w związku z calkowitem wstrzymanie 
prac kudowlanych z powodu nastan:a 
mrozów. 


WSZECHPOLSKA WYSTAWA. 
DROBIU, GOŁĘBI I KRÓLIKÓW 
W TORUNIU. 


Wystawa powyższa, która się odbę- 
dzie w czasie od 5 do 8 grudnia b. r. 
(włącznie) w Toruniu w hali wystawo= 
wej w parku obok Cegielni przy ul. 
Bydgoskiej zapowiada się bardzo do- 
brze. Zgłoszono pokaźną ilość drobiu, 
gołębi i królików z wszystkich woje: 
wództw Rzeczypospolitej, jak również 
wylęgarki (zagraniczne i krajowe) 
wzory kurników i inne rozmaite przy 
rządy, i urządzenia potrzebne w nowo- 
cześnie prowadzonej hodowli oraz wy- 
kresy, dane statystyczne i t. p. 

Otwarcie wystawy nastąpi w sobo- 
tę dnia 5 grudnia b. r. o godz. ll-tej 
przedpołudniem. 

Zwiedzający wystawę korzystają 4 
50 proc, zniżki kolejowej w drodze po:: 
wrotnej do miejsca zamieszkania, 

W niedzielę w godzinach popołu- 
dniowych będą wygłoszone referaty 
6 hodowli drobnego inwentarza orań 
chorobach drobiu i ich zwalczaniu © 
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CO BRUNET, TO NIE BLONDYN! 


Dlaczego pama Walerja nie może się w maglu pokazać? 


— Sprawiedliwości żądam, pro- 
szę najkochańszego sądu. bo siero- 
ta jestem, sama jedna na świecie, a 
te dwie kobiety strasznie mnie skrzy 
wdzili — skarżyła się w  potokacn 
łez panna Walerja, pełniąca odpo- 
wiedzialne obowiazki w kuchni me- 
eenasostwa Z. 

— W jakiż sposób pannę skrzyw 
dzono? 

— Ciągle mnie seakalują, 
w sklepie się nie pokaż, u rzeźnika 
takżesamo, a w maglu to już zupeł- 
nie... i 
senne marzenie. 

— 06ż to takiego opowiadają o 
pani? 

— Że dziecko miałam w prze- 
szłem roku z jednym blondynem. 

— Qzy to prawda? — pyta suro- 
wo sędzia zwracając się do oskarżo- 
nych. 

— Prawda proszę pana sędziego, 
że dziecka miała. ale nie prawda, żeś 
my u rzeźnika opowiadały į żądany 
przysięgi, albo sprawę odkładamy. 
Niech rzeźnik przyjdzie, niech za- 
świadczy. 

— Oskarżonym nie przysługuje 


prawo odraczania procesu. To może 


zrobić sąd. : 
— Wszystko jedno kto zrobi, ale 


"zeźnik przyjść, musi, niech nam po - 


wie do oczów, że od nas się dowie- 
dział jako ta owa. Walerja w narze 


czeńskiem stanie syna z blondynem . 


miała. 
— No, ale w maglu i sklepiku o- 
powiadaliście? 

— Tak owszem, wszędzie mówiliś 
my, wszędzie, tylko nie u rzeźnika. a 
jeżeli rzeźnik kłamie, to niech 
przed świętem obrazem przysięga. 
My możem przysięgać, jak 

obydwie naczczo jezdeśmy, 
że nie i nie! - 
— Magiel i sklepik wystarczy 0 
rzeźnika sądowi. nie chodzi. 
— Ale nam chodzi, sprawiedli- 
wość dla narodu musi być. 
— Więc przyznajecie się do wi- 
ny? 
— Tak, ale oprócz rzeźnika! 
— (Cóż oskarżone « spowodowało 
do rozpuszczania takich nieprawdzi- 
wych wieści?. 


tu - 


— Jakto nieprawdziwych, pro-' 


szę najwyższego sądu? Chłopaka 
ma, jak „hamana“, na własne oczy 
go widzieliśmy, na garnuszku się 
znajduje u kobiety w Zagórzu, a oto 
leguralna jego metryka z parafji. 

Tu jedna z oskarżonych wręcza 
sędziemu metrykę. 

— Pani, czy to pani dziecka me- 
tryka? 

Oskarżycielka bierze pąpier do 
ręki. 

— Ano... jego. 
— Więc o cóż pani 


chodzi? 


SPRZĘT NARCIARSKI 
kompletny, łyżwy, buty sportowe, san- 
ki poleca w dużym wyborze i po naj 
niższych ecnach 
SKŁADNICA SPORTOWA. 
„STADJON* 

Sosnowiec, ul. Mościckiego 6. (Ko- 
ścielna). $ 


| Ofiary. 


Maciej Pleban złożył w filji „Expre- 


« 


Bu Zaglębia” w Zawierciu zł. 5— (pięć) 
na najbiedniejszycch. 
- HUMOR. 

— Co wy tu robicie chłopcy? 
- =- Przeciągnęliśmy sznur przez uli- 
eę. Gdy kto się potknie i upadnie, otrze- 
pujemy mu ubranie, i dostajemy za to 
napiwek. 

* * * 

— Pipman, oddaj sto złotych. 

— Jutro dostaniesz. 

— Ty jesteś prawdziwy złodziej. Po- 
eo ty mówisz, że jutro, jak ty wiesz, 
że ja wiem, że ty mi nie oddasz. 


Gość: Kelner, która godzina? 


X Kelner; Przepraszam pana, ale to 
mie jest mój stolik. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Dziecko jest. ch. 
— Chodzi mnie o sprawiedli- 
wość. Dziecko jest, ale nie dziew- 
czyna, jak w żywe oczy wszystkim 
szezekały -— 
|. tylko chłopak. 

T nie z blondynem, świńskiem ko 
lorkiem, pomocnikiem  dozorcego, 
tylko z bronetem, mężczyznom jak 
ten róży kwiat, co za urzędnika słu- 
EJee lene a 


— Miettom po rynsztokach pisze 
— wtrąca urągliwie jedna z oskarżo- 
nych. 

— A pisze, pisze i nie paninej 


- babci zamazany jenteres. 


Dlatego kary się domagam rze- 
wnem głosem i żebym się w maglu 
pokazać mogła. , 

Ponieważ sąd nie mógł się jed 
nak dopatrzyć cech przestępstwa, o0- 
skarżone uniewinnił. 


Rzekami płynie już gęsta kra. Pośpiesznie uciekają uu poriww zimowych 
statki i berlinki. Ilustracja nasza przedstawia właśnie dwie berlinki w porcie, 


gdzie przezimują one do wiosny. 


Pierwsze wia 


B=POSSEDZROZAOZC a a A CARE 


omosci 


„o wynikach powszechnego spisu. 


Pierwsze wyniki drugiego powszech 
nego spisu ludności zakómunikowane 
zostaną przez władze spisowe główne- 
mu urzędowi statystycznemu drogą te 
legraficzną w ezasie najpóźniej do 5 
stycznia 1932 r. ; 

W terminie tym władze spisowe po 
wiadomią G. U. S. o wynikach spisu na 
terenie poszczególnych powiatów. Pier 
wsze te telegraficzne wiadomości obej 


mą następujące dane: ególną liczbę ©- : 


sób spisanych, liczbę osób z językiem 


ojczystym polskim, liczbę osób z jezy- 


A, a 
Kino-Teatr 


„PALACE” 


a 


vasi 


KINO . 


3 dawniej 
Kino-Teatr" „Udziałowy”, 


TECZCE” 


MOMUS 


Redaktor odp.: Józef Oskólski, 


SALTO MOR 


a Nainowszy przebói francu 


i ziś ostatni dzień! 
MAURICE CHEVALIER 


ZAGŁEBIE! „WESOŁY PORUCZNIK“ 


Od piątku 4 grudnia r. b. wielki francuski film dźwiękowy 


„Cud Wilków 


w rolach głównych: CHARLES DULLIN i YVONNE SERGYL. 


kiem ojczystym innym, liczbę osób 9- 
becnych czasowo lub przypadkowo © 
północy z dnia 8 na 9 grudnia, również 
z uwzględnieniem języka ojczystego, 
następnie zaś liczbę osób czasowo w 
dniu spisu nieobecnych, także z u- 
wzgiędnieniem języka ojczystego. 

Niezależnie od tego arkusze powia- 
towe, obrazujące wynik spisu w poszcze 
gólnych powiatach, przesłane zostaną 
głównemu urzędowi statystyeznemu w 
terminie de 10 stycznia. 


A 


wi R 3 


skiej produkcji 


filmowej 


w filmie 


~ Dziś! 


„WIATR 0D MORZA” 


Dramat na tle arcydzieła Stefana Żeromskiego. 


W rolach głównych: 
@| MARIA MALICKA i ZBYSZKO SAWAN. 


zwać 


MEKLE PAT WY LEL DO AED AC TTE ADAC WE TT 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec. ul. Featralna 1. też 


. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


SU POSADY i PRACE [ER 
POTRZEBNY subjekt do zakładu fryz 
jerskiego. Rybna 6, Skrzesiński. ` 
POTRZEBNA uczennica z dobremi po- 
ezątkami do szycia. Zgłaszać się od 
godz. 6—7 wieczór. Piłsudskiego 32, 
front ganek) . i 
FRYZJERSKI pomocnik zdolny szuka 
zajęcia do pomocy w tygodniu, miejsco 
wosé, obojętna. Zgłoszenia do „Expresu 
Zagłębia” w Sosnowcu dolny“. 
POTRZEBNA uczenica do pralni i far 
biarni chemicznej: Dąbrowa, ul. Naru 
'towieza 82.. 


LOKALE - 


POKÓJ umeblowany w centrum z o0- 
sobnem wejściem do wynajęcia. Wia- 
domość telef. 5-27. 

POKÓJ ladny, śródmieście, wejście 
niekrępujące, odnajmę zaraz. „Expres“ 
Sosnowiec, „Nieumeblowany“. _—— 
POKÓJ umeblowany oddzielne wejście. 
Sienkiewicza _8, m.-9. Czynsz_niedrogi, 
MIESZKANIE pojedyńcze do wynaję 
cia dla jednej osoby lub małej rodziny 
Sosnowiec, Rudna 21. ; 
SOLIDNEJ osobie odnajmę pokój. O- 


sobne wejście, miesięcznie 25 zł. Sos- 
nowiec, Wielka 24. Płazak EAEN 
MIESZKANIE do wynajecia. Daąabrc- 


wa. Górnicza, Narutowicza Nr. 34. k 


EB Kupno i sprzedaż 3 
SPRZEDAM kozetkę za 45 zł. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna 2 pietro. cuma 
SPRZEDAM sklep i mieszkanie, blisko 
a PR Zaraz, 2.000 zł. Kościusz- 
1 M N s 
STALE NA SKŁADZIE posiadam 
świeże masło po cenach przystępnyca 
Sprzedaż nabiału „Łowiczanka” ul. Pii- 
sudskiego 24, obok przejazdu kolejo- 
WELON A E ASB AOR, 
SPRZEDAM 3 działki — 1806 mtr. kw. 
kazda po 960 zł. obok przystanku Sikor 
ka. Wiadomość: Robert Koegler, Sikor 
ka, obok Ząbkowie, dom Kozierowskiej, 
lub Dąbrowa Gór. Narutowicza Nr. 54 
u właścieiela. 


Zgabione. dokumenty. Ed 


PUCHAŁA BOLESŁAW zgubił ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez PKD. 
HELT STANISŁAW zgubił książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu: __ 
DUDEK FRANCISZEK zgubił książ- 
ke kasy chorych i kartę zasiłkową. 
wydane w Sosnowcu. W 
JAN SMAGOSKI zgubił książkę woj- 
skowaą wydaną przez P.K.U. Pińczów, 
UNIEWAŻNIAM zaginione trzy wek- 
sle w sumie 5%0 zł. podpisane przez 
małżonków: Piotr i Joanna Milka. 
Piotr Milka. 


BŁASZCZYK ZOFJA zgubiła książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 


DYBNER BOLESŁAW zgubil kartę 
wojskową wydaną przez P. U. Za- 
wiercie, oraz kartę redukcyjną wydaną 
przez magistrat Zawiercia. 


EJ RÓŻNE 
SAE AANS CA SE EEE E N AEE- 


BANK LUDOWY, Spółdzielnia z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Sosnow . 
cu. w likwidacji wzywa wierzycieli da 
zgloszenia swych roszczeń do siedziby 
w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 5 m. 
5. Godziny urzędowe od 3 do 6. Likwi- 
datorowie ustanowieni przez Sąd Re: 
jestrowy Z. Krauze i D. Kac. 
SKŁADAM serdeczne podziękowanie 
Dr. Markusowi Teichnerowi, 3-go Ma- 
ja 11, za przeprowadzenie niebezpiecz- 
nej operacji synowi. Rodzina_A. Fiszel, 
RUTYNMUWANY BUCHALTER zakła- 
da : nvewadzi ksiegi handlowe za 
skromnem wynagrodzeniem.  Wyucza 
gruntownie buchalterji. Zgłoszenia dv 
administracji pod .Podatkowiec”. 


ZA DŁUGI żony Ludwiki Śledzik « 
Raków nie odpowiadam od 25 ub. m., 
gdyż opuściła dom. podczas mojej nie 
obecności, zabierając przytem ` moje 
rzeczy. Śledzik Teofil. Sosnowiec, Pou- 
jazdowa 15. TENS 
BEZ BLAGI! Ceny fotografji zniżone 
do Świąt. 6 fotogr. portret od 10 zł. U- 
waga: Amatorskie prace wykonywa sią 
solidnie. Powiększenia z „Kodaka Łat- 
ci“ do pożądanej wielkości. Mieszkow- < 
ska, Sosntwiec, Pitsudskiego_20. 
WYSOKI Zysk przez wyrób Brykieiów 
do palenia z trocin, heblowin, torfu, 
miału węglowego i t. d. według świato 
wo stwierdzonej metody. Maszyny zby- 
teczne. Pozwolenia na wyrób będą wy- 
dane A. Greschik. Chemik, Levoca, 
Qzechosłowacja. 


mą 


POTRZEBNE okolę pięć tysiecy zlo- 


„tych wzamian za. pożyczenie tych pie. 


niędzy dam odpowiednią posadę, pro- 
cont i zabezpieczenie pożyczki. Wiado- 
mość Expres Zagłębia” od godz. 2—4 
popoł. a i i 


EENE z 
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